
W y c h o d z i  c odz ienn ie  oprócz  n ie d z ie l  i 
ś w i ą t  u r o c z y s ty c h  w D r u k a r n i  

S t a n i s ł a w a  u  i e, s z k o w s k i e g o. M  133. K w a r t a ln i e  kosztuje,  z ł r .  4  K onw .  M on.  
m ie s ięczu ie  z ło ty c h  sze ść .

ŚRODA 14 Czerwca lS48roku.
urn

ODSr.UWACYi: IH TAOltOLOCTCZM:

I17I. ii ■ Ba r .  do
{;od/.ina . w  mi ar .

0° R. 
p a r y z .

S t o p .
p o i . .

c i e j . t a  
Kran.

P s y  cli 
u i . t r

i-
l V i i . t r Sł .an A tui  n s tery  

*

zujawtijKa ua D o w i e t r z n e  
i ró in r  iiw a^ i.

0 2 7  5 . 73 i i i . 0 0 29 W s c h o d n i  s ł ahv P o c h m u r n o Myta
12 2|  5. 04 i 2 2 . 0 9 13 l*ii .Vt  schodni  , , ISurza U es  z e z  ,

| i l |  4. 70 t ! 5. 0 G 91 Zach odni

Ner  G414.
OBWIESZCZENIE.

E. . I i ;  urząd Cyrkularny krakowski  listę w yb o r 
ców tuk z miasta K rak ow a  jak z jego O k rę g u ,  do 
zgromadzeń czterech o b w o d ó w  obiorczycb,  po j e 
dnym delegowanym na sejm wiedeński ,  w d.  15 b. 
ii), wybierać  mających zamieszczoną poniżej dla wia 
domości wszystkich osób w kraju tutejszym mieszka
jących podaje.

Kraków dnia 13 Czerwca 1845 r.

O b w ó d  O b i o r c z y I.

c) p r\ . 0 $*tri/&cic I. 1. P. Franciszek Wysocki .  
Th' i  DC,śi ^ ikubowsk i .  3. J . \ .  Andrzej  Karczvń-

i. • •_ gnący W o z n i a k o w s k 1. 5. P. Adolf  A -
lexondrow.cz.  6 .>& Marcjn StrzeIbicki . 7 . p  JiU)

icr. Rzesms i. 8. p. Sebastyan Iiorvtowski. fl. 
•IX. Jacek Mam. 10 P. YVincJcn.v Wolf. 
* . f f  % I I L- 1 ■ PP- BtguńskiStanisław.

r r anc i szek  Kulikowski.  3. J Jn Ncp.  W al te r  O j 
ciec. 4 . Karol  Deiatre.  5. Adam I I r . Potocki .  (>. 
8fiaCy Kowalski .  7. Adam Koziobrockf:  8. Kazi-
“erz S ta rowi rj ski .

2 i ^  Dystn/kcie V. I, PP.  Teofil Żebrowski.  
Kn an nezynski. 3. Fryderyk Gronemajer .  4. Jon 
C Krzyżanowski  5.  Józef  Liszewski. 0. Jan 
. Encki.  7. Józef  Głębocki.  8 . Józef  Brzeski ,  
c fV  Di/sti ykcir V I .  1. PP.  Xaw ery  Plucer .  2. 
^ j i u o n  Wrób lewsk i .  3. Leon Skorupka .  4. JX.  
j  dWizyn jcc Kucniski .  5. Tomasz Święcicki .  6. 
n0,*iHsz Gebhardt .  7. Ludwik  Zieleniewski .  8. J an  
, crwiiiski.  (). Jul i an Dorau.  10. Stanis ław l y r -  
dowski

1 A yst% kci* V- 1 -, p - W ac ł aw  .Miller. 2 .
k i , i , ;  k g 'T  3 * Alcxander  Lisowski  4. Józe f  Do-

»• KneLck°r„!JlM lv ,cć' t  r-
5 / f  D y s W c b ^ Y ' '  *' pSp5T  V
}  AnJrzć j  K o c h a n o ^  Jo zef Jakub ow ski.

‘ *°wski. 4. Franciszek Kr? ; . J X - I£8T ! , e r i  T "  
SUnski. G. M acióJ Pałczyń " l? '" -  5< TadeUSZ B ° ‘  
,1 • Dystrykcie X I I .  | .  ‘pp u r . ,

eJ s ń .  2 . Jacek S iewierski  3 Y ' nccn%  ^°. łor
*»• Ignacy Niedziel

ski. 4. Fel i x Otwinowski .  5. JX.  Kaje tan J . a to -  
siński.  6 , Antoni  Gubarzew’ski.

I V  D y s t r y k c ie  X II I .  1. PP. Szpor  Wincenty  
2. L ibrowsk i  Antoni.  3. Stat ler  Wojciech.  4. So- 
kulski Antoni.  5. Jed-zejowski  Napoi .  G. Dorna- 
szewski  Tomasz.  7. J a szczurowski  Józef.  8. Cypcer 
Józef.

IV  D y s t r y k c ie  X I I 7. 1. PP. Ferdynand  Go 
łemberski .  2. Antoni Kwiatkowsk i .  3. Henryk  
Scliugt .  4. Edmu nd  Szugt.  3. Henryk Schmidt .  0. 
Karol  Ściele.  7. Teofil Piotrowski .  8 . Józe f  Nic-  
dzwiecki .  0.  Antoni  Moczydłowski .  10. Paweł  J a 
niszewski.  11. Tomasz SwitKowski .  12. Paw eł  Sta
szewski.

O b w ó d  O b i o r c z y  l igi .

Z  D y s t r y k tu  I I  1. X .  A n to n i  Roz wadowsk i  
2. Xiążę S tams ław Jab łonowsk i .  3.  Wi lhelm Ż u 
rowski .  4. X.  F ra nc u z ek  Daczyński .  5. Władys ław 
lżvcki.  6 . Kons tanty Hoszowski  7. Józ e f  Placer .  
8. Józef  Yerderher .

Z  D y s t r y k tu  IV .  1 PP.  Adam Gołemberski .  
2. Floryan Sawiczewski .  3. Franciszek Jakubowsk i .  
4. J an  Bętkowski .  5. Karol  Lange.   ̂ 6 . J a n  Stecz 
kowski .  7. Leopold Piętkiewicz.  8 . W a w rz y n ie c  
Soswiński .

Z  D y s t r y k tu  1 Dl  1. I’P. August  Redyk A Di. 
2. X. Antoni  Dąbrowicz.  3. Franciszek Brodowski  
4.  Sebastyan Ja nowsk i .  5. Tranci szek Dąbrowsk i .  
G. Maurycy hrzep icki .  7. Henryk Markusfcld 8 . H e n 
ryk f iusenzweig,  0. Ignacy Kaczkowski .  10. Jakób  
Miczyński.  11. Józef  Octinger .  12. P Ja n  Kan t y  
Kolski .

Z  Dystryktu V III .  I .  PP- Beri  Meiscls.  2 .1-  
zrael  Berns tein.  3. Izaak Ha lbc r s t am.  4 A b ra h .  
Kinbild.  5. HirscL Menóelsohn.  6. Samue l  Lcmel  
Meisels.  7. W o l f  Scbbnberg.  8 . J zaak Bryndza,  
fl. J a k ó b  Pisok. 10. Sa lomon Defcbens. 11. Il irscl i  
Srbiff. 12. Matyas Leben.bcim.

Z  D ystryktu IX .  1. PP. Samue l  Eibuscbi i tz .  
2. Chaim Ri t ie rmann .  3.  Ju na tba n  Warscbauer ,  4. 
Ba na t  Aosrhcl .  5. Mojżesz Giinlzig.  6 . Izaak Bett.  
7.  LeibeI  Bett.  8. Mojżesz B i rn b au m.  9% Izaak We-  
cher .  10. Dawid Re iner .  I I  Samue l  W ein sb c rg . 
12. Michał  Wacb te l

Z  D ystryktu  X V .  1. Sa lomon Blameus.JCk.
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2 .  Leibel  Rakower .  3. Ziissel Miintzer.  4. Joachim 
Da t t e lb au m 5. Samue l  Winkler .  6 . Izaak G otd -  
m ann .  7. Beri  Kleinblaff.  8 . Szmerl  I J am m e.

Z  Dystryktu X V I .  1. Wol f  Lei  Giintzig. 2. La 
za r  Krengel .  3. Aaron W o l f P i t z e l e .  4.  Bendet  Pr i -  
ver .  ó. Józ e f  Stein.  G. Samue l  Grotzer.

Z D ystryktu  X V I I .  1. Michał  Cyperes.  2.  Sa 
m u e l  Damascbek.  3. W o l f  Kunst ler .  4. Laza r  Dem-  
bi tzer .  5. Alanele Fendle r .  6 . Hirsch Gut tenberg.  

O b w ó d  O b i ó r  c z y  3ci.
Z  Dystryktu X V I I I .  1. X.  Eugen iusz  Tupy

proboszcz ze Zwierzyńca.  2.  Bar t łomiej  Kopta .  3. 
P .  Jacek Zatorski .  4.  Tomasz Cwałocl ia.

Z  Dystryktu X I X .  1. P. Józef  Zawadziaski .
2 .  p. Józef  Krzyżanowski .  3. p. Mikołaj  Rze
w usk i .

Z  Dystryktu X X .  I .  Stefan Hr.  Potock i .  2.
Ignacy Lipczyński.  3.  X .  Alojzy Hi rschberg .  4.
Stefan  Tański .  5. X.  Paweł  Wmczewski .

Z  Dystryktu X X I .  JX.  Wale n ty  Janutka.  2. 
P .  P aw eł  Popiel .  3. P. Michał  Badeni .  4. P.  L u 
d w i k  Bukowski .  5. P. Jan  Majewski .

Z  Dystryktu X X I I .  P leszów nfe głosował .
Z  D yshyk tu  X X I I I .  1. J X .  Tomasz i>zcze- 

pnnowski .  2. Kaz imierz  Rogoziński .  3. JX .  Ber
n a r d  Łuczkosiński .  4.  JX.  Ja kób  Owsiński .  5. K a 
zimierz Nowak .

Z  D ystryktu X X I V .  1. J X .  Jan  Wal igórski .  
2-  Franciszek Salezy Gawroński .  3 Kazimierz  
Girtler.  4. J an  Kanty Wolnicki .

Z  Dystryktu X X V .  1. JX .  Antoni  Kęcki, 2.
J X .  Leopold Błaszczjkiewicz.  3.  P. Józ e f  Kwasek.
4 .  S tani s ł aw Setkowicz.  5.  Marcin Kowal ik .  6 .
Błażej  Piepień.

Z  Dystryktu X X V I .  1. \ n t o n i  Suslik.  2.  
F ranc i szek  Z lażny. 3. P a w e ł  Baster .  4.  Wojciech  
K o ła c z .  5. Michał K, uk.

Z  Dystryktu  X X V I I .  1.  J a kó b  Wolski .  2. 
Błażej  W o c h .  3.  Grzegorz Kamieński .  4. S tani 
s ł aw Nowak.  5. Mateusz  Sikora.

Z  Dystryktu X X V I I I .  1. Franciszek Ro g ow 
ski.  2. F loryan Bujak .  3. J a n  Janecki .  4.  Na
w a r a  Marcin.  5.  Solarz Michał-

z  Dystryktu X X I X .  1. PP. Darowski  Augu
styn.  2 . Shzowski  Paw eł .  3. K r o m e r  Walen ty .  
4 .  B^ran Jan.  5.  Rusiniak Jan .

Z  Dystryktu X X X .  1. P. Trzaskowski .  2.
J X .  Pędrasiński .  3. p.  Cbwal ibogowski .  4.  P. Flor-  
k i ewicz  Juliusz.  5.  JX .  Sołtysik.

I V  Dystrykcie L U .  l .  j \  Jó z e f  Kowalski .  
2 .  J X. K lipiński.  3 ; Stanis ław Michno .  4.  W o j 
c iech Macek.  5. Stanis ław Grzywa,  G Jan  Sikora.

IV  Dystrykcie L III .  1. p , oŁr Skowronem, 2. 
S zym on  Krom ka .  3.  Franciszek Sowi 4. Andrzćj  
M a ch .  5. JX .  Szymon Kozieńshi .  6 . Józe f  i i„ jpc i-  
kiewicz .

Z  Dystryktu L I V .  W  Sciejowicach nie głoso
w a no .

I V  Dystrykcie L V .  JX ,  Tomasz Madejski .  
2 .  W oj c ie ch  Gruca.  3. Antoni  Galos.  4. W o j 
ciech Ma rch ew ka .  5.  P io t r  Jast r zębski .  0. Stani
s ł a w  Wojas .

IV  D ystrykcie L V I .  1. P .  Bociuński Piotr .  
2.  P .  S za uc r  Józef .  3.  Jarosa Józef .  4. K o r z e -  
n i a k  Wo-ciech.  >5. Kiełkiewicz Tomasz.

I V  Dystrykcie L V 1 I .  W  Smieidzącćj  nie g ło 
sowano .

O b w ó d  O b i o r c z y  IV.
I V  Dystrykcie X X X I .  1- P P .  Adam Hr.  P o 

tocki.  2. Józef  Mianowski.  3. Krzyszkowski L u 
dwik.  4. Antoni  Bauman.  5.  Mikołaj  Furmański .  
G. Anton1’ Żołdani.

IV  Dystrykcie X X X I I .  1 . P- Adam Hr.  Potocki.  
2. JX.  Jan  Dulewicz.  3.  P. Franciszek Mroczkow
ski. 4. P. Alexander  Przesmycki,  ó. I’. J a kó b  Nęc- 
ki. 6 . P- Kazimierz Odrzy wołek.

I V  Dystrykcie X X X I I I .  1. Walen ty  K u r 
dziel. 2. Błażćj Gralos.  3. Izydor Godyń.  4. Ma
ciej Lagan.  5. Stanis ław Kuidziel .  G. Szymon Ma 
ciejowski .

I V  Dystrykcie X X X I V .  1. Franciszek hrabia 
Szembek.  2. P. Kazimierz Jadowsk i .  3 X.  Zyga-  
dlewicz Karol.  4. P. Alexander  Est rei cher ,  5. X .  
Adam Fedorowicz .

IV  Dystrykcie X X X V .  1 . J X .  Jan  Kulisie
wicz. 2. P. Tornasz Maciejowski .  3. P racowity J ó 
zef  Głownia.  4. P.  Alexander  Ekielski.  ó. P ra co 
wity Stanis ław Kuciel .

IV  Dystrykcie X X X V I .  1. P. Karol  Zenowicz.  
2. J X .  Kazimierz Żurek.  3. Wojciech Malczyk 4. 
P  Jan  Dowgicłło.  5. P ,  Kryspin Osetkiewicz.  0- 
Wojciech  Kurek.

IV  Dystrykcie X X X V I I .  1 . Pioti  Eabuczek-  
2. Jgnacy Now ak .  3. Jan  Pilawczyk.  4. Franciszek 
Eclixik.  5. Szczepan Pi \vowa"czvk.

IV  Dystrykcie X X X V I I I .  ). P.  Antoni  Sa
nocki.  2. Torsza Jan .  3 Brożek Sebastyan.  4.  P- 
Kas iewicz L udwik .  5.  J X .  Bcrcziński  l u d w i k .

W  Dystrykcie X X X I X .  1. P. Aaam br. Pr 
tocki.  2. J X .  J a n  Dulewicz.  3.  PI Francis z* 
Mroczkowski .  4. A lexander  Przesmycki .  5. Jaktób 
Nęcki G. Kaz imierz  Odrzywołck.

I V  Dystrykcie A L .  1. Pracowici  Jan  Skuza- 
2, Urban Gaj.  3 .  Wincenty Kępna .  4. Józef  ' jlC 
liński.

I V  Dystrykcie X L I .  1. Mamusz Głowacz.  — 
Sebastyan Fe 11 xik. 3. P. Krzysztof  Kozłowski  4. P 
Józef  Straus.

IV  Dystrykcie A LU .  1. J X .  G r z e g o r z  Lige-  
ziński.  2 PP.  Józ e f  Michniewski .  3. W e r n e r  ller- 
szla. 4 Franciszek Borclowski .  5 . Wincen ty  Wolny-

I V  Dystrykcie A l I J I .  1 P p- Andrzej  Slrzer 
mecki.  2. J an  Palka.  3 W o j c i e c h  Gumiński .  < 
Ja kób  Janikowski .  5. A ndrzći bezkowski .

IV  Dystrykcie X L I V . I- Toniasz FUiTjła. 
Marcin Kulik.  3.  Jozef  Gęba ła .  4. P. Tomasz P*a 
ziński.  5. Andrzćj  W r ó b e i  0

IV  D y s t r y k c i e  A L V .  1. Walenty Róbak.  ' '  
Tomasz Zydzik 3- Jan Buła. 4. Bart łomićj  P o r * 1*’ 
y. W i n c e n t v  Gwoździewsk i .

I V  Dystrykcie A L I  I. 1. Wawrzyn iec  l-oznah 
ski. 2.  J a n  Gut .  3. Sebastyan Lotno.  4. F r anC! 
szek Ptasiński .  5. Józef  Zydzik.

I V  Dystrykcie t \ L V I I .  J. Kazimierz f aU , 
ski. 2. P .  Jó ze f  Patelsni.  3. W a w rz y n ie c  P,e&
4. P io t r  K op eć .  5.  Klem ens Ciupek.  _ , -i,

I V  Dystrykcie X L V l l l .  1, Bar t łomićj  H u d .
2.  P. An toni  'i aborski.  3. Józć f  Nędza- 4.  Ja 
■trzazniak. 5. Adam Jadowski .  . n p,

I V  Dystrykcie A L I  A'. I Michał  Budo-  4-
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Ja n  Kanty Bart l .  3. F ra n c u z e k  Janek.  4. Józef  
Przewzięcki .  5.  Bart łomiej  Kossowski .

f V  Dystrykcie L .  1. Michał  Galos. ii. J g n a -  
cy Bolech.  3. Mi rhał  Tadus .  4. Kaz imierz  G a u -  
dyn .  5. Wojciech Kuciel.

W iad om o ści krajow e.

V U S T R Y A.

fFićde' 8 Czerwca. W e dłu g  rappo r tu  felu-  
marszałka  Hr.  Radeckiego z Rywal ta  pod d. 3 czer. 
z łożonego mini steryum wojny,  tenże w d. 1 zajęty 
był  badaniem s tanowiska i siły nieprzyjaciela.

P rzekonano  s ię ,  iż w  Cur ta tone stało 10,000 
nieprzyjacie la ,  z których 3000 pod Marcar ia z t a m 
tej s t rony Oglio ,  reszta zaś przez Castigl ione ku 
Biesci i  cofnęło si<̂ ; armia zaś Karola Alber ta w  sku
tek otrzymanych posi łkew,  dochodź,  do 00,000 rue 
r ach u jąc  krzyżowców i gwardyi  obywatelskiej .  Z 
armii  tej 1 0 — 15,000 stoi pod Goito reszta zaś zaj
muje  n iepodobne Jo  zd ob y c ia , i nad okolicą panu-  
Rce wzgórza pod Volta,  Iśieprzyjaciel przeto zaj
muje G oi to ,  Cerlungo,  Guidizzolo Cereta w  silnćj 
pozycyi,  i dowiaduje  się od przychylnych im w i e 
śn iaków o naszycn ruchach zaraz w ich początkach.

W  końcu  swego rap por tu  donosi  f eldmarsza
ł ek ,  iż twierdza Peschicra poddała się królowi  Sar 
dynii w d. 30 z. m. po zawarciu dla mężnego g a r 
n izonu ba rdzo zaszczytnćj kapi tulacj i .  Ob ro na  t e 
go miejsca załodze chwałę  p rzynosi ,  która od 12 

ą żywiła się jedynie chlebern z kukurydzy,  uży- 
w i . Ł®, et ry w  miejsce soli ;  mięsa brakło od 20, 

(i7i„p.S 2 ‘J , z- m. artyllerya przez dw a  mmsią-
, ■ ,*• ,?_•?* z e z o w a n i a  s łużbę odbywała .  W

i 7Vftn n n l b ^  graniczny Gt tochaner
. dyw.zyon pułku bzlu.ner  p 0?  mojoren,  Etf ingsha-  
u se n ,  utrzymały da w ną  sw ą  sławę.  Wyższy naL 
wszelką chwalę  komrnendant  twoi.-dzy feldm. Br. 
R a th ,  który od "20 kwietnia ściśle był oblężonym, 
Według swego  obowiązku  i sumienia uważ a ł  za p o 
t r zebne  poddan ie  s ię ,  dla u r a to w a r ia  ojczyźnie tak 
°dznaczającój  się załogi.

W e d łu g  prywatnych wiadomości  z Conegliano 
P°d d. O b .  m. nadeszłych,  feldmarszałek \ )  clden 
najmuje ciągle swoją  pod Truviso pozycyą , spoazie-  

się poddania takowego na drodze pokoju.  Z 
Mantui  pod d. 4 donoszą,  że feldmarszałek l i r .  R a 
decki pod Goito znalazłszy o p ó r ,  w  skutek deszczów 
1 za l ewów wst rzymanym był w dalszem prowadze-  
"  "  swoich  zwyc ięz l ich  operacyj.  R a io l  Alber t  u- 

tego  czasu dla śuiągnienia swej  armii  pod Goito, 
nla zasłonienia swego  od w ro t u  ku  Brescia.  P o m i -  

tego marszałek jeszcze dwa  pułki  do siebie spro- 
®dz'« i m ó w i ą ,  żu jeszczo 4 w ie c z ó r ,  rozpocznie 
voje działaniu.  Przez Rivn wkraczająca  a rmia  ty- 

0 ska ciągło z tćj s t rony zagraża Kar o lo w i  A l b e r -  
own  Kajpicrwsze dni bedą rozstrzygającemi.

„ i /  " t e d ł u g  r o ppor tu  feldmarszałka Radeckiego z 
b łównć j  kwatery Rił a | ta d j  c z c r w c a , dowiaduje -

J s i ę , iż tenże onegdaj  us i łowa ł  pie rwszym k o r -  
Pusem a r m u  natrzeć na ( Joi to ,  U  j ednak mosf bar-

Sllniu oszancowany  i ^ i w e m i  działąrai

bronionym był ,  nieprzyjaciel zaś silny stawi ł  opór,  
a z resztą armia nie była tak skoncen t rowaną ,  aby 
napad był sku tecznym,  przeto walkę przerwano", 
gdyż marszałek chciał ochraniać życie tak dzielnych 
wojsk  i tak wielu odznaczających się oficerów, a 
czego tak małe korzyści mogące być osiągmętemi ,  
war te  niebyły.

P rzedmieście Goito zostało w  prawdzie zajęte 
przez X.  Felixa Sz w ar ze nb er ga , któren został  r a n 
nym,  ulegając jednak przeważającej  sile n ieprzyja
ciela ustąpi ł  po chwili.

W  walce tej niestety, ponieśl iśmy s t ratę z mę 
żnych pó łkowmka Doli i podpółkownika Freysauff  
z pułku P a u m g a r t e n ,  którzy obydwa  przez j e dnę  
kulę działową ranni  zostali.

Tak marszałek jako i jego armia z ; niecierpl i 
wością oczekuje chwili  przywrócenia komunikacy* 
w skutek deszczów pr ze rw an ć j ,  dla rozpoczęcia na 
now o swych zaczepnycti  poruszeń.

—  Dnia 9 Czerwca. —

Dzisiejsze prywatne wiadomości  z Conegliano 
pod d. 7 b. m. donoszą ,  iż feldmarszałek Welden,  
wysłał  jene ra ła  Br.  Sl i i rmer  z 3 batal ionami p rze 
ciw C o r e n d o ,  guzie powstańcy nabrawszy odwagi  
w  skutek zdobycia Peschiery,  w silnych pokazują 
się hufcach. \V obozie pod Trev,so nic się nieod-  
mieni ło ,  które przez nasze wojska je st  otoczone.  
W  odpowiedz i  na przyjazne wiadomości  o z w y -  
cięztwach marszałka Radeckiego w  d. 28  i 29  z. m. 
przeciwne s t ronnictwo  w  Conegliano rozrzuci ło pasz
kwile  j ednocześnie donoszące o wzięciu Peschiery 
i o zwycięztwic p iemontczyków.  Feldmarsza łek 
W e ld e n  ogłosił p rawo  doraźne na rozszerzających 
kłamlivre i fałszywe wiadomości .  Z resztą jest  r ze 
czą godną u w ag i ,  z j a aą  szybkością otrzymują p o 
wstańcy wiadomości  o działaniach armii .  ‘J  p o d 
daniu się Peschiery,  wiedzieli  w  d. 31 ^ i r . a j a ,  zaś 
foidmarszałek W e lde n  dowiedział  się d. 3 czerwca .  
W  Pal inanuovo czarna ospa wybuch ła .

Z Mantui  pod d. 5 b. m, nic nie donoszą n o 
wego.  Karol  Alber t  całą swoją  skoncen t rował  ar-  
m ą ,  k tóra pod G oi to ,  zajęła na przeciw marszałka 
s tanowisko.  Przez ruch  len wyp rowa dz i ł  się z przy
krego po łożenia ,  przez co spa ra l i żował  dzielne o -  
peracve marszałka Radeckiego.  (G. w.  W.)

— Dnia  10 Czerwca. —
W  skutek reskryptu  J .  C. Ił, M o śc i ,  n a d w o r 

na kamera mennicy i górn ic twa  została zniesioną,  i 
wcieloną do min i s te rs twa  f inansów wra z  z sp r aw a
mi dóbr  kamera lnych ,  monoDolów i innych s p r ze 
daży. —  Górn i c two  zaś i hu tn i c t w o ,  tworzyć  będą  
osobną sckcyą mini s t ers twa robó t  publ icznych w ra z  
z kolejami żclaznemi pańs twa  i telegrafami.

(G.  d. W. )
SIE D MI OG RÓ D .

W e d łu g  wiadomości  w  dziennikach Pesz tu  o -  
głoszonych,  p iezydent  mi n i s t rów  H Bnthvany w y 
dał  odezwo oo S z e U e ró w  wzyw ając  icb, aby z przy
czyny niebezpieczeństwa grożącego wolności  i 
rodowości  Węgierskiej  łączyli się do wojska  w  o -  
kolicach Szegedynu.

O d e z w a  t a ,  na zebranćj  szlachcie nakoufe ren-  
cyą w  Marostaaarhely znalazła ża r l iwe współczucie.
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Następnie przedstawiono luuowi  na placu miejskim 
zgromadzonemu wys łańców ministeryuin W ęg ie r 
skiego,  który ich grzmiącym Eliens powita ł  W sz y
scy wołal i :  My za Unią,  i za Węgie rską wolność 
i Narodowość ,  żyć i umierać  chcerny. Przysięgnię- 
to już teraz uważać się za nierozdzielną część W ę 
g i e r ,  i poddać się rozporządzeniom Węgierskiego 
mini ste ryum.

Postanowien ie  ludu było: u tworzenie komitetu 
którenby n iebawem wszedł  w  związek z prezyden
tem ministrów'  i spisywał  ochotników z ob w odu  
Maroszer .  Zapał tak jest  wielkim, iż jedynie tylko 
z tego obwo du  wrazie potrzeby spodziewać się mo
żna od 1 5 - 2 0 , 0 0 0  Szeklerów.  Przy okrzykach: 
„ niech żyje Unia!  Węgier sk ie  ministeryum! Palatyn 
i k r ó l ! “ rozeszło się zgromadzenie.  (G. w.  W . )

W iadom ości zagraniczne.

P R U S S Y.
Berlin. 8 Czerwca. Na początku dzisiejszego 

posiedzenia sejmu us tawodawczego  xiąię pruski  w  
m un dur ze  jeneralskim wrszedł do sali obrad i zajął 
miejsce po p rawćj  s t roń ie ,  jako depu towany  W i r -  
sicki. Kilku członków za jego wejściem powstało,  
lecz z lewćj  strony za w ołano ,  siedzieć! i nikt  w ię 
cej podnieść się nie śmiał .  Prezes:  dep.  Wirsicki  
m a  głos w  interesie osobistym (głębokie milczenie).  
Xiążę pruski  wchodzi na mównicę  i przemawia w 
t e  słow’a, Na zasadzie wypadłego na mnie wyb o
r u ,  mam prawo zasiadania w waszem gronie.  Był 
hym już wczoraj  tu pospieszył gdyby mię rucznica 
nie wygasłćj żałoby nie była wśród  mojej rodziny 
zatrzymała ; dziś j ednak korzystam z sposobności  p o 
dz iękowania  naprzód za to zaufanie które inię wśród 
*vas pow oła ło  i przez które znajduję się w  "możno
ści powitania was pan ow ie ,  którzy ze wszystkich 
prowincyj  k raju i ze wszystkich s tanów jesteście tu 
zgromadzeni .  Nie tylko oczy P ru s s ,  mogą p rzewi 
dzieć iż oczy całego świata są na nasze zg romadze
nie zwr óc o ne ,  gdy za waszym bowiem udziałem 
m a  nastąpić zjednoczenie z naszym królem,  które 
na czas długi orzecze o losie ludu pruskiego i jego 
monarchów.  Jakże to wzniosłe zadanie!  Im święt- 
szem jes t  wasze powołanie ,  tym świętszym być m u 
si duch i sposób myślenia który naszemi obradami  
kieruje.  Monarchia konstytucyjna jes t  ow ą  formą 
rządu którą nam król nasz naznaczył.  P ośw ięcę je j  
.moje zdolności z tą wiernością i sumiennośc ią ,  ja
kich się ojczyzna po moim otwarcie jej przedłożo
nym charakterze spodziewać może.  Bogdajby zasa
dy które tu wynurzyłem,  były zasadami na wszyst
kich.  \^ t edy powiedzie nam się dzieło nasze na do- 
laro i pomyj mość uicochanój ojczyzny. Oby moje 
wystąpien ie  pomiędzy w a m i .  b j ło  w  tym względzie 
pomyślne.  Obyśmy zjednoczeni rozwinęl i  tę dzia

łalność,  jakiej się po nas spodz iewa ją ,  jakiej ocze
kują.  Moje inne zatrudnienia nie dozwolą mi r egu
larnego w waszych posiedzeniach udziału;  upraszam 
zatem pana prezesa aby mojego zastępcę powołać 
zechciał ;  nam zaś wszystkim, panowie ,  niech p rze
wodniczy głos i hasło P rusaków które się tak czę
sto odznaczyło.

Z Bogiem za króla i Ojczyznę !

Xiążę opuszcza mównicę i zaraz po tern salę, 
nie odebrawszy z strony zgromadzenia żadnych o -  
znak przychylności lub nie zadowolenia.

Dep.  Behrends wnosi  aby zgromadzenie w  u -  
znania r ewolucyi  orzekło do p ro toku łu ,  „że ci co 
18 i 19 Marca w  Berl inie walczyl i ,  zasłużyli się 
ojczyźnie.” Depu towany popiera swei wniosek peł 
ną zapału p rzemową.  Wykazuje konieczność u ro 
czystego uznania rewolucyi  przez zastępców ludu, 
Które to oświadczenie pojeana stolicę z prowincya-  
mi.  Mo wę jego przyjęto głośnym oklaskiem. K i l 
ku m ó w có w  poparło wniosek dep. Behrends ,  prze
ciwko niemu wystąpił  min. G am ph a u se n , po którym 
dep. Jacoby wszedł  na mównicę i przemówił  jaK 
następuje:  Pan ow ie !  Nie możemy zataić,  iż znajdu
je się w  kraju s t ronnic two, '  które wszclkierni ś rod
kami skutkom rewolucyi  zapobiedz us i łuje ,  które 
ową wzniosłą dni marcowych walkę o wolność ,  u- 
licznym rozruchem być mieni ,  i nad rozdwojeniem 
między stolicą a prowincyami nieustannie pracuje.  
Dla miłości ,  p rawdy i pokoju musimy przeciw tćj 
partyi wystąpić z ene rgią ,  przez zupełne uznanie 
rewolucyi  we wszystkich jej skutkach.  Panowie!  
Przed rewolucyą wola monarchów była s t a n o * c t em 
p r a w e m :  posłuszeństwo  i uległość były udziałem 
reszty mieszkańców kraju.  Inaczej jest  teraz.  W  
dniach marcowych  pokazało s ię ,  że żadna ziemska 
potęga jednomyślnej  woli  ludu oprzeć się ni > z d o 
ła. Zasada,  iż wola z b o r o w a  ludu j e s tp ić^wszem 
i jedynem źródłem wszelkiej w pańs twie  władzy,  a 
zolem i władzy królewskiej  ta zasada wszechwładz-  
twa  ludu w owych dniacu marcowych wzbiła się 
w potęgę.  Boha te rom wolności  w dniach tych pa 
miętnych walczącym winniśmy,  iż srornota absolu
tyzmu przygniatać nas przestała.  Im to winniśmy,  
że w kilku dniach dostąpiliśmy p raw o jakie przez 
długie lata na próżnośmy błagali. Dopełniamy o -  
bowiązku  wdzięczności  gdy j awnie  mężom tym wy
nurzymy całe nasze uwielbienie.  Byłem świadk.em,  
pan ow ie ,  gdy prezes Gagern na sejmie związkowo 
niemieckim wymówi ł  te s ło w a :  „Powołanie  i peł 
nomocnictwo  "tego zgromadzenia spoczywa na zasa
dzie wszechwładztwa  lu d u ” Byłem świadkiem po
wszechnego entuzyaztnu jaki te  s łowa  wywołały.  
Zapał  ten sp rawi ła  sama potęga prawdy.  O d d a j 
myż i my hołd prawdzie i orzeknijmy bez d&llzćj 
dyskussyi" „Że boha te rowie  ma rca ,  zasłużyli się oj
czyźnie!” Następnie po krótkićj przemowie rninist. 
Hansema nn  w duchu  p rzec iwnym,  zgromadzenie,  z 
u w a g i , iż ki lkunastu jeszcze m ó w có w  było zapisa
nych,  postanowi ło  odłożyć dyskussyą do duia na 
stępnego.

Do Nru dzisiejszego dofącza się Dodatek.
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G A Z E T Y  & R A K O W S K I Ć J .

Środa 14 Czerwca 1848 r.

W iadom ości zagran iczn e.

POLSKA.

Wroniaw  10 Czerwca W  tej chwili  docho
dzi nas z Warszawy wiado mo ść ,  że tam na publi 
cznych miejscach ogłaszano , iż Cesarz w  tych dniach 
wyda postanowien ie ,  które najśmielsze na w et  na 
dzieje i plany Po laków przewyższy.  Zarazem po
dają za rzecz pewną  że około 16 b. m.  Rossyanie 
t r zema korpusami wyruszą ku zachodowi.  Korpus 
główny pod rozkazami samego Cara ma ruszyć do 
Wi ed n i a ,  p raw e  skrzydło pod O r ł ow em  ku Berl i
nowi  , lewe pod Paszkiewiczem obsadzić Kraków i 
szląską granicę.  Trzeba się za tćm w tych dniach, 
ważnych spodziewać wypadków,  i sprawdzenia t e 
go co się z wielu stron głuchym uszom napróżno 
przepowiadało.  (/ż. p ,j

P  R U S S Y.
Berlin 9 Czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

zgromadzenia us tawo daw cz ego ,  l ewa  strona ponio-  
8'« zwycięzką klęskę.  Dziś bow iem głosowano  nad 
wnioskiem deputowanego Bebrands ,  aby zgromadze
nie us t awodawcze w przyznaniu rewolucyi  orzekło,  
„ iż w 18 i 19 Marca w  Berl inie walczyl i ,
zasiuzy i się. ujczyznie .“ Przeciw t emu wnioskowi  
wystąpi ł  był z dep.  Zacharie z innym aby przystą
piono oo porządku dziennego następującóm orze
czeniem:  „ Zgromadzenie zważywszy że wysokie zna
czenie wypadków marcowych którym w związku z 
królewskiem zezwoleniem obecny stan polityczny za
wdzięczamy,  że jakkolwiek zasługa walczących o 
niego jest  niezaprzeczona,  wszelako nie jes t  zada
niem zgromadzenia sąd o Lem w y d aw ać ,  ale raczej 
ust awę  konstytucyjną wspólnie z koroną uchwalić,  
przystępuje do porządku dziennego." Minister Han-  
seman wystąpił  przeciwko p ie rwszemu wnioskowi ,  
którego przyjęcie byłoby jabłkiem niezgody rz uc o-  
nem między )uu i wojsko ut rzymując,  iż uważa  ta
kie oświadczenie zasad za n iebezpieczne , i wzy wa
jąc zgromadzenie , aby w tćj mierze decyzvi kate
gorycznej nie dawała.  Była to rzeczywiście k w e -  
s \ a  ga b i ne t ow a;  jeśliby wniosek Babrendsa ,  a za
tem pr incipium rewolucyjne uzyskało w izbie więk-
™ . ° ^ . / n|1m,Slr,o w ‘e n ' e. mo.§lihy pozostać na swoich 
miejsca e n , r eWolucvi me uznaia l a k tm ro nrn .
jekt k o » .W .* j i  p r a !  „;ch
dził ,  gdyby tego n aw e t  nie byli o twarc ie  wyznali .  
K to  zas w o to w ał  przeciw porządkowi  dziennemu,  
w o to w ał  za wnioskiem Behrendsa .  W y pa dek  d ł u -  
go był w ą t p l i w y m , nakoniec przyjęto wniosek p o 
rządku  dziennego większością 190 g łosów przeciw 

Ministrowie zatćm rządzą na zasadzie więk

szości 19 głosów,  tracą zaś tę większość,  jeśli j e 
szcze tylko 10 głosów przeciw nim wystąpi!  U w a 
żać więc t rzeba ten wypadek jako nader  korzystny,  
pokazał  bowiem mini s t rom,  że czas zaprzestać ku-  
glarstwa i ze rwać z przeszłością. Zdaje się j ednak,  
że ministeryum na większość '  19 głosów opar te ,  
przyczem jeszcze b rakowało  kilku członków lewej  
strony, gdy p rawa  była w komplecie ,  długo się j e 
szcze trzymać nie może.  Już na posiedzeniu dzi
s iejszćm,  obiegała lista nowych mini st rów,  k tóra 
ł a two może się w p rawdę  zamienić.  Wymien iają  
w  niej pp. Waldeck  , P inder  i Mi lde;  ostatni p re 
zes zg romadzen ia ,  oddał  p rzewodnic two  izby n a  
chwilę wiceprezesowi ,  i wo to wał  z l ewą  s t roną za  
wnioskiem Behrendta .

Znaczne massy ludu zebrały się dzisiaj przed 
gmachem posiedzeń,  oczekując z niecierpl iwością 
wypadku  głosowania.  Minister  Arnim wychodząc 
ua ulicę,  otoczony został przez t łumy zapy tu jącego
0 to ;  gdy im zaś odpowiedz ia ł ,  że się o tćm n a  
czas z dzienników do w iedzą ,  poszturkano go i by
łoby zapewne przyszło do czegoś gorszego,  gdyby 
kilku deputowanych  lewej strony i kilku zbrojnycn. 
studentów nie było nadeszło , i lud do spokojności  
skłoni ło.  W  ogóle dzień dzisiejszy był wcale n ie 
spokojny,  w kilku miejscach były zbiegowiska ,  a  
kluby wszystkie przepełnione.  Rozmaj te  obiegają 
pogłoski ,  k tóre podniecają wzburzenie u m y s ł ó w —• 
obawia ją  s i ę , aby w święta nie przyszło do ro z ru 
chów.  Dzisiaj wieczór studenci mają wyprawić p ,  
E m a n u e lo w i  Arago posłowi f rancuzkieinu se renadę
1 wszystko przygotowuje się do al larmu.  Spodzić-  
wamy  się przecież ,  że nie przyjdzie do niczego złe
go. — W  Poczdamie wczoraj  wieczór  przy i i lumi -  
nacyi zaszły nie małe niespokojności .  (D . P .)

N I E M C Y .
Frankfurt  3 Czerwca. S tronnictwo radykalno-  

demokratyczne czynnem jes t  w  rozszerzaniu i g r u n 
towan iu  swych l iberalnych zasad ,  w skutek czego 
złożyło zgromadzeniu  N ar o d ow em u stosowny m a 
nifest ,  biorąc za dewiz e  t akowe go :  „kio „ majestas 
populi  * Ceza rowi  odstępuje,  zupełnie  popros lu  zd ra
dza lud Cezarowi . "  (G. d. W. )

W Ł O C H Y .
Państwo Kościelne. W e dłu g  ogłoszenia mini

stra sp raw wew nę t rznych ,  p. Ma mia n i ,  par l ament  
zwołanym został do Rzymu na dzień 5 LiDca.

Toskania. Dekretem W .  Xięcia z d. 17 mai  
ja uznano wolność d r uk u ,  ogłoszono przepisy o nadę 
użyciach.  Co do przestępców prassy,  przysięgli o- 
r zekać mają.  (&. w.  W.)

Medyolan  1 Czerwca . Pescbiera poddała —



onegdaj  piemontczykom na mocy zaszczytnej k a p i -  
tulacyi.  Tegoż samego dnia zaszła k rw aw a  bi twa 
p o d  Goito.  Austryacy mieli 30 ,000 wojska i 130 
a r m a t ,  Piemontczycy 20,000 ludzi i 46 armat .  W a l 
ka była zacięta i t rwała całe siedm godzin.  K u  w i e 
czorowi  Austryacy cofnęli się na całej linii. Król  
j ednocześnie ot r zymawszy wiadomość o poddaniu 
się Peschiery,  warunk i  kapi tulacj i  p . twierdzi ł  Zn a
l eziono  w tśj twierdzy 117 armat .  Żywności  i pro
chu  już  było zabrakło.  Garnizon z 1600 ludzi z ło
żony,  wyszedł  z bronią w  r ę k u ,  którą j ednak po 
defiladzie złożyć musiał .  Oddział  ten uda się pod 
eskortą  P i emontczyków przez K r e m o n ę , Parmę,  
P iacenzę  i Bolonią do Ankony zkąd na s tatkach o- 
desłanym zostanie do Austryi.  (D . P.)

A u g sb u rg  8 Czerwca . Nadeszła wczoraj  l i -

s towna  wiadomość z Turynu  o zamordowaniu  k ró 
la neapoli tańskiego i Całój królewskiej  rodziny, po 
t r zebu je  potwierdzenia.  Zdaje się j ednak  być rze 
czą p e w n ą , iż w  Kalabryi  zawiązał  się rząd tym
czasowy. (O. P.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia 11 do dnia 13 Czerwca.
Wojnarowsk i  Eustachy oh., Makowietzki  ob.,  

Zabierzewski  Stanisław,  Drohojowski  E m a n u e l , z 
Galicyi.

Wyjechali z  Krakowa.
Krasiński  Piotr  hr . ,  Wolski  ob., Kasznica ob., 

do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
A r .  2,134.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby pp. Tomasza i Ludwiny Ko

złowskich małżonków o przyznanie im na zasadzie 
testamentu ś. p. Brygidy Kozakiewiczowej w  spedku 
po tejże między imieoń domu pod L. 10 na Kazimie
rzu  przy Krakowie położouego. Trybunał  po wysłu
chaniu wniosku Ces.  Król. P rokura to ra , pcstępnjąc 
W myśl artykułu 12 ustawy Hypotecznćj z roku 1814, 
w z y w a  ma; 4cych prawa do nadmienionego spadku, 
aby takowe w t rzech miesiącach przedstawil i , w r a 
zie bowiem przec iwnym,  po upływie tego terminu 
spadek zgłaszającym się przyznanym zostanie.

Kraków dnia 18 Kwietnia 1848 r.
P r e z e s
Majer.

(2r.) Z. Sekretarz P.  Burzyński.

N.  8825.

CES.  KRÓL. DYREKCYA P 0 LI CY I .

Miasta Krakowa.

Mając sobie z strony dyplomatycznej Kancellaryi 
J O .  Xięcia  Namiestnika Rządu Królestwa Polskiego, 
p r ze z  pośrednictwo Cess. Austryaakiego Jeneraluego

Konsulatu M. Wars za wy oznajmionem —  iż osoby 
trudniące się handlem wełny na czas jarmarku w Mcu 
Czerwcu  r. b. w Wars za wie  odbyć się mającym — 
tamże udać się mogą,  byleby ich passporta w- s to
sowne wizy Ces. Ross. Ambasady Berlińskiej, lub też 
Wiedeńskiej  zaopatrzone były. —  0  tein C. K. Dy- 
rekcya Polioyi strony interesowane zawiadamia, z 
tern nadmienieniem , iż co się tvcze poddanycb Ces.  
Austryackicb po nad granicą l i róies twa Polskiego z a 
mieszkałych,  ci bez wiz wyżej  wymieuionycb do 
W a r sz a w y za passportami swego Rządu przepusz
czani być mogą ,  jeżeli  w zawodzie swym podróż 
wprost  do Wa rszawy od b y w aj ą , okoliczność ta wr 
passporcie jes t  wymieniona,  i jeżeli Urzędom Kow°r 
Królestwa Polskiego są znani.

Kraków dnia 31 Maja 1848 r.
Za Dyrektora Policy i 

G a b r ie l .

Sekretarz Ducillowicz.

Doniesienie prywatne

Bi KĄPIELE w  Krzeszowi
cach otworzone zostaną z d. 
1 Lipca b. r. 1848. (Ir.)


